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IV W arszaw ie doszło do porozum ienia m ie­
dzy najdonioślejszym i czynn ikam i w  społeczeń­
stwie, a jogo owocem jest gabinet, utworzony 
fen życzenie Naczelnika Państw a Piłsudskiego, 
przez Ignacego Paderewskiego.

Zł|,czenie tych  dw u nazw isk  je s t głębokim , a  
radosnym  sym bolem ; kooperacya tych  dw u 
mężów zewnętrzną, oznaką uzdrowienia s to su n ­
ków i pom yślną zapow iedzią n a  przyszłość.

P iłsu d sk i i P aderew sk i kszta łtow ali się w 
l^ęcz odm iennych  środowisKach, oddychali 
taflą atm osferą. To też św iatopoglądy  ich w n ie­
jednym k ie ru n k u  bardzo  znaczne w ykazyw ały 
^żn ice . Dzis, w wyrocznym m om encie dziejo­
wym podają sobie oba) przodownicy -narodu 
®talc7“ ką u toń  — „ a d  r e i  p u t l i c a e  b o n u m  
4 e g l o r i a  m ‘.
1 Stw orzenie w spólnej p la tfo rm y  d la  N aczelni­
ka P ań stw a  i nowego p rem iera, nie jest. kom ­
prom isem  p arty jn y m . Anf bowiem Piłsndski, 
KU P ad erew sk i nie mogą być uważani obecnie 
*a wyrazicieli pewnych ugrupowań partyjnych. 

Obaj oni są dzis ponadpartyjnymi;
P iłsu d sk i dał tem u  w yraz, udz ie la jąc  Jy m isy i 

»Ąbinetowi M oraczewskiego, w k tó rym  tak sil- 
ftie były reprezen tow ane organizacye polityczne 
j6vricy. P aderew sk i zaś zaznaczył sw ą  n ieza le­
żność od jakiegokolw iek s tro n n ic tw a  w sposób 
Jhpełnie n iedw uznaczny, k iedy  w itan y  try u m ­
falnie n a  dw orcu w arszaw skim , zaw ołał:

Dziś nie pora na stronnictwa. Stronni­
ctwo jesł jedno: POLSKA Szanuję wszyst­
kie stronnictwa, lecz nie należę i nie będę 
należał, do żadnego.
wiyc dziwnego, że wobec stanow iska obu 

m urujących mężów stan u , nowy gabinet nie 
5**t gabinetem partyjnym. Zasiadają w nim lu- 
u ” wszelkich prawie odcieni, przedstawiciele 

aifiuch zaborów nie wedle klucza przynależ­
ności partyjnej, lecz wedle zdolności lachow yth , 
kW e n a  u sług i Ojczyzny oddać m ogą. 
fcSaaania nowego rząd u  n ie są  is to tn ie  łatw e. 
B*oinet M oraczew skiego zostaw ił m u  w spadku  
" ie le  zachw aszczonych ugorów . P rzyznaje to 
Sam M oraczewski w swem  piśm ie pożegnalnem , 
fcąire je s t nam iętnem  pien iem  pogrzebowem  n a  
g in a c h  w łasnych  planów , po tw ierdza to  dalej 
jtagan, n iedaleko N aczeln ika sto jący  („Gazeta 
r b ’skd"). K ry ty k u jąc  dotychczasow y rząd  w 

•rdzo ostrych  słow ach, m ów i to w reszcie o- 
P^arcie i P aderew sk i, zw raca jąc  aię z n ad e r 
j j ta u ją c y m  gestem  w stronę poprzednika, ktć- 

dobrej n ie odm awia woli. 
l  ^zkic pozytyw nych prac, zaw arty  w progra- 
a enuncyacyi P aderew skiego, daje pojęcie 
j t- lb rz y m ic h  w prost ich  rozm iarach . Obrona 
d u i^ c’ odbudowa ekonomiczna, otrzym anie Ła- 
oto* Porządku w krain, pomoc aprowizacyjna — 

. J h e k ió re  tylko z w ielu  zadań.
Bki ^ ^ ity ce  zagran icznej zapowiada, Paderew - 
iiu l e n i e n i e  gorącego p o stu la tu  całego naro- 
Beż ^  yE-a s S° sojuszu z zw ycięską koalicyą. 

2slędu  n a  to. czy p rem ie r sam, czy teżt>rZV V H naui, ęŁj
^ o i^ yj!sPółuaziale kolleg ium  m iędzyparty jnego 

linią
I K ) l iŁ v k  . . _ _
±e lin  L ig ian iczną pokieruje , jesteśm y pew ni,
jjjjg “ -ej pelityfef an i n a  chw ilę się n ie zała-

oom vijnCl r a dosnen ' uczuciem  z powodu tak  
witnrnV 'r ° za ła tw ian ia  ostatn icli przesileń, 

v Gabinet dobra publicznego i oczekuje- 
A w r a lego owocnej pracy.

„ Jtjy  rr ^ z Krakow'v‘tn i W arszawą, patrzy  na
aif n n lm ^ r^ 5 lc7^ cy' leszcze Poznań, krw aw iący 
się  b o h a te rsk i Lwów i u jarzm ione W ilno!

S k ła d  n o w e g o  g a b in e tu .
W arszawa, 17 styc-zniu. 

Dziś nad ranem 0 gadanie wpół do czwartej 
pciaw il się nast*Ptti9oy reskrypt Piłsudskiego: 

o j  ma Ignacego Paderewskiego w W arszawie 
Mianuję Prezydentem m inistrów Repu-

Wiki polskiej i powierzam panu kierownictwo 
•praw zewnętrznych.

Jednocześnie na wniosek pana powołały na

M inistra spraw wewnętrznych — pana Stani- 
mawa W ojciechowskiego,

M inistia sprawiedliwości _  pana Leone Su- 
PŁóskiego,

Ministra przemysłu 1 handlu — nana ILazi- 
^ e r z a  Hrcia,

Ministra rolnictwa i  dóbr państwowych — 
pana Stanisława Janickiego.

Ministra pracy i  opieki społecznej — pana Je­
rzego iwanuwkkiego,

Ministra poczt i telegrafów — pan« Huberta 
Lindego,

Ministra kultury i  sztuki — pana Zenona 
P.resm yckłego,

Ministra robót publicznych — pana Józefa 
Pruchnika,

Kierownika m inisteryum  kOmunikauyi — 
pana Juliana Eberhardta,

Ministra skarbu — pan* Józefa Englicha,

Jfiniętra aproę izacyi — pana Antoniegc 
Minkiewicza,

Ministra zdrowia publicznego — pana dra 
Tomasza Janiszewsauego,

Kierownictwo m inisterstwa spraw wojsko­
wych pozostawiam bez zmiany. Fay.rczenfować 
je b< ozie pod znojem bezpośredniem zwierzeń- 
niciwem  p_» pułkownik W roczyński w radzó. 
ministrów.

Decyzya co do pcwołania m inistra wyznań  
religijnych i  oświecenia publicznego nastąpi 
później.

N aroeln ik t państwa, Jozef Piłsudski.
P rezyden t m in istrów  I. J. Paderewski.

Paderewski wzywa do pracy dla dobra o jszp y .
W arszawa. (.PAT) O go<lz. 4.15 popołudniu  

przybył do m in is te rs tw a sp raw  zagranicznych  
p. Ignacy Paderew sk i celem przejęcia urzędo­
wania od ustępującego ministra W asilewskiego. 
Po p rzedstaw ien iu  urzędników  przez p. W asi­
lew skiego, p rem ier wygłosił w  pokoju  m in is tra  
przem ów ienie, w którem  zachęcał obu wyższych 
u rzędników  m in is te rs tw a do usilnej prasy dla 
wspólnego dobra ojczyzny. P rezyden t m in i­
strów  stw ierdz ił w przem ów ieniu, że dotych­
czasowy rząd bynajmniej n ie  został obalony, 
natom iast jest zastąpiony przez gabinet lacho- 
wców. W okresie przejściow ym  dc sejm u gabi­
n e t ten  będzie m usia ł w ykonać • cały szereg 
p rac  pierw szorzędnej wagi. Tc też od każdego 
p raco w n ik a  w ym aganą jes t suma, u siłow ań  n a j­
w iększa. Niema stanowisk małych — w szyst­
kie są wysokie. Bez względu n a  przekonania, 
baczyć pow inien ogół n a  potrzebę w spólnej p ra­
cy i zabezpieczenie dobrobytu i korzyści ojczy­
zny. — Do i 's tępu jącego  mmi&aia spraw' ze­
w nętrznych , W asilew skiego, zwrócił się p rem ier 
w serdecznem  przem ów ień’u, w  k torem  w y ra­
ża jąc podziękow anie za  dotychczasow ą pracę,

zaznaczył, że w najbńiazym  czasie fe.waliiih.acye 
p. W asilewskiego będą użyte na w łaiciw en  
polu. — P iem ierow i odpow iedział w im ien iu  
ogółu zebranych urzędników  szef sekcyi d r  Jod­
ko, k tó ry  stw ierdził gotowość ogćłu pracow ni­
ków m in is te rs tw a do sum iennego i gorliwego 
wypełniania swoich obowiązków w im ien iu  ha­
sła m iłości ojczyzny. — Po recepcyi ogólnej* 
p rem ier odbył k ró tk ą  konferencyę. z p. W asi­
lew skim  i w yższym i u rzędn ikam i, poczein o p u ­
ś c i * o godz. 5-tej w tow arzystw ie a d iu ta n ta  swe­
go lokal m in isterstw a.

Sejm zweisiiy M z ; e  na 9 lutoge.
W arszaw a, 17 stycznia.

W mowie, wygłoszonej wobec dzienn ikarzy  
w arszaw skich, oświadczył prez. m in istrów  P a ­
derew ski m iędzy innem i, że p ierc szem  zaua- 
n iem  nowegc rządu  będzie przeprow adzenie wy­
borów i zw ołanie sejm u, n a  k tó ry m  n iew ą tp li­
wie wypowie się zbiorow a w ola naszegc nar«- 
du. D ata ^w ołania sejm u będzie przyspieszona. 
Rozpocznie się .on w niedzielę dnia 9 lu tego br.

m m
Serłic.. (PAT) W edług „Vossisclie Z eitung”, 

Bydgoszcz otoczona jest przez Pt aków. Polacy 
zdobyli Rohrbruch, pierw szą stacye kolejow ą 
za Bydgoszczą n a  lin ii kolejow ej Bydgoszcz— 
Inow rocław . Polacy stają w oddalenia i  kilom e­
trów od Bydgoszczy. Na południe od Rohrbruch

stoi niem iecka artyłerya i piechota, którym  
grezi odcięcie. Polacy zdobyli też stscyą Nakło 
na lin ii kolejowej F ila—Eyagazzez. Bkuthiem  
tego Bydgoszcz ma tylko połączenie w kiarunku 
Gdańska i  Torunia.

Gniazdo hakatysiów w rękach polskich.
Poznań. (PAT) N iem ieckie pisma donoszą 

z Leszna, że w nocy z soboty na niedzielę na 
wschód od Leszna toczyły sin zacięte w alki mię- 
d’ j Kolakami a Niem cam i, Polacy zajęli kilka

1 m iejscowości, wśród nich znanego przywódcy 
■ hakatyoto' k i  polakożercy, jednego z twórców 

K. T. jfoydebrandc oraz karana Lestenc
P olacy  m ieli wziąć k ilk u  zakładników .

L-wow. (PAT) Zbiegli z niewoli żołnierze pod 
p rzysięgą zeznają, że w w alkach  pod Ż ubrzą 
po stronie ukraińskiej brał udział silny oddział 
Prusaków. W7 Sam borze in s tru k to ram i, tw orzą­
cych się oddziałów, są podoficerowie pruscy i

austryi ccy oficerowie narodowości niem ieckie..
W B asiow ie wzięto do niew oli jeńców  z baonu 
anstr. kapńana Kranzika. W szp ita lu  n a  poli­
technice leży cały szereg rannych kulami dum- 
dom.

Siąsk czeski opanowany przez bciszewików.
Cieszyn. (Teł. pryw.) „D ziennik C ieszyński" w 

a r ty k u le  „Pod O straw icą" om aw ia o sta tn ie  roz­
ruchy  w M orawskiej Ostraw ie, k tó re mają w y­
raźnie cnarakter bolszewicki. Boiszewizm  ten 
pow ażnie zagraża p^zez blisk ie  swoje sąsiedz­
two polskiej części ś lą sk a . Czesi nad ruchem 
tym zapanować nie mogą, zwłaszcza, że boisze­
w izm wc'ska się już do arm ii czeskiej. Czesi 
nadto w ślepej nienaw iści do Pclaków n siłają

.ozm yśyln ie przeszczepić rucL ten na polski 
Ś ląsk. Wobec logo „D ziennik Cieszyński" do­
m aga się, żeby R ada N arodow a Ks. C ieszyń­
skiego za pośrednictw em  rządu  polskiego w 
W arszaw ie odniosła się do óntenty o obsadzenie 
Ostrawy przez wejska ententy, a  gdyby się U: 
nic dało uskutecznić szybko, by dom agano się. 
aby ententa pozwoliła wojsku polsk iem u obsa­
dzić resztę Śląska aż po Ostrawicę.

i i s p  cngielska pod gradem koi Ukraińców.
Łwćw. (PAT) Bawi tu m isya ang ie lska  z pułk. członkrw is m isyi angietskiei byli na ulicy. ,Te- 

Wafie na czele. Midsto utiekoro,vane cnorą- den z g ranatów  paijł na  są«iecłr aj ulicy. — 
gw iam i. tu  także: koresponden t pivrn am sierdam -

W czoraj o godz. 1 w południc R us’n i zaczęli sk ich  H ausen i w spółpracow nik sztokholm skiej 
ostrzeliwać m iasto  granatami, w chw ili, gdy > „Svenska D agblad".
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K raków , lS  S ty czn ia . BoJszewizm n ie ­
m iecki doznał: w ielki oj s tra ty . N ajgorętsi pro­
pagatorzy  idei przew rotow ych, bolszew ickich w 
Niem czech — L iebknecht i Róża Luksem burg, 
pochodząca jak  w iadom o z rodziny żydow skiej 
z B ędzina z K rólestw a, zginęli z ręk i trzeźw iej 
m ydlących rotoolmków rTem ieekiifi.

L iebknecht należał do przyw ódców  t. zw. S par- 
i.akowców, k tórzy od początku  w ojny byli p rze­
ciw nikam i w ojny i rozpoczęli nieubłaganą, w al­
kę z socyalistam i S ckeidem anna i rzą-uem nie­
m ieckim . T ak L iebknecht, ja k  i Róża L uksem ­
burg  jaw n ie  w zyw ali n a ró d  niem iecki no re- 
w oincyi i zaprow adzenia repatuiki socyalrsty- 
azuej.

Podczas znanych rozruchów  robotniczy eh w 
H am burgu  L iebknecht został aresztow any. P o ­
czątkow o w ysłano go n a  iro n t, a gdy i ta k a ra  
okazała  się za m ałą , skazano  go  na 6 la t cięż­
kiego w ięzienia. R ew olucya o tw orzy ła  m u  do­
p iero  bram y w ięzienia. Otoczony a u reo lą  n a j­
gorliwszego i n ieustępliw ego bojow nika o w ol­
ność w arstw  robotniczych, zyskał d la  sw ych 
idei robotników  k ilkunastu , w ielk ich  fab ryk  
berliń sk ich .

Rozpoczął też na ty ch m iasto w ą i n ieu o łag an ą  
w alk ę  z rządem  Scheidem anna. Opanow awszy 
C en tra ln ą  R adę robotniczo-żołnierską, pod jął 
w ra s z nieodstępną tow arzyszką R óżą L uksem  
b u rg  usiłow ania, celom opanow ania władzy.

Z am ach  s tan u  początkow o uw ieńczony zo- 
3ta ł  sukcesam i. O panow ali szereg publicznych 
gm achów , redakeye p ism  berlińsk ich , zw łasz­
cza „Vo:rvaerw5“ i t. zw. „U llsliensy ierteł". — 
Teraz dopiero rząd  zoryentow ał się w  sy tuacy i 
5 ra tu ją c  Niem cy przed  bołszew izm em , pop iera­
nym w ow izas już zuoełn ie jaw n ie  p rz tz  rząd 
Lenina, sprow adził s ilne  oddziały w ojska i do 
k ilkudn iow ych  zaciętych  w alkach n a  u licach  
m ia s ta  d achach  domów, zdołał zgnieść po­
w stan ie  S p artak u sa .

L iebknech t i Róża L uksem burg  u k ry li się  
jp rzej pościgiem . Po p a ru  dn iach  odszukano ich 
k ry jó w k ę , a  przy  przew ożeniu ich  do w ięzienia, 
ttaŁ dokona! na nich krwawego samosądu.
WTARGNIECIE ŻOŁNIERZY DO KRYJÓWKI 

LIEBKNECHT A.
D ziennik i b erliń sk ie  donoszą;

_ W iadom ość o zabiciu  L iebknech ta  I Róży 
•Luksem burg w yw ołała u  rządu  p rzerażenie. 
iRząd nosił się naw et z m yślą ustąpienia. —
Sąd w ojskow y zarządził śledztw o celem  stw ier­
dzen ia , czy esk o rta  w ojskow a, k tó re j polecono

uw ięzienie L iebknechta, je s t w in n ą  zan iedba­
nia. Oficer, k tó ry  dowodził eskortą , został za- 
suspendow any.

Dom przy  M arinheim erstrasse 43, w k tó rym  
uw ięziono Różę L uksem burg  i L iebknechta, po­
łożony je s t za m ia^iam  i otoczony jes t ze w szyst­
kich  s tro n  ogrodam i. Gdy s traż  w ta rg n ę ła  do 
aom u, leżała Róża L uksem burg  n a  k anap ie , a 
L iepknecbt stał koło k an ap y . B yli oni p rzera­
żeni n iespodzianem  w targnięciem  żołnierzy izą - 
dow ych do ich k ry jów ko  Żołnierze przeprow a­
dzili n a ty ch m iast w m ieszkaniu  rew izyę, w  cza­
sie k tó re j znaleziono w iele pism , ja k  lis ty  R ad­
k a  Nobeisolma, sp iaw ozdan ia  z posiedzeń  so­
w ietów . Skonfiskow ano ponad to  w taiką  snm ę 
pieniędzy. F rzed  dom em  s ta ł autom obil, w k tó­
rym  znaleziono k arab in y  m aszynow e i  wiele 
am unicyL

LIEBKNECHTA KAMO? M>WANO PODSTĘ­
P N IE /

W spraw ie zastrzelen ia  L iebknechta i Róży 
L uksem burg  je s t jeszcze w iele m om entów  ta ­
jem niczych. Pew ien lekarz  pryw atny , k tó ry  w 
tow arzystw ie dzienn ikarzy  i członków b erliń ­
skiego k o m ite tu  wykonawczego oglądał zwłoki, 
opow iada, że L iebknecht m a n a  ciele trzy  rany , 
z tych  jed n a  n a  praw ej sk ron i zad an a  s  przo­
d u  i  w p raw a ram ią . W szyJtk ia  k o le  o g o d tiły  
z przodu , a  wyszły ty ln ą  s tro n a  ciała . Św iad­
czyłoby to, że Łdtihkneoui n ie  zosta ł zastrzelo* 
ny w czasie ucieczki R an a  n a  praw ej skroni 
jes t śm ierte lna , pochodzi od k u li j wojskowego 
p isto le tu  i ]est opaloną, to  znaczy, żc strza ł padł 
z bezpośredniej blizLo&d — L iebknecht, zda­
niem  lek arza , został zastrzelony w sam ochodzie,

BOLSZEW IK — MILIONEREM.
Podobnie, ja k  i in n i przyw ódcy bolszewiccy, 

i L iebknecht n ie  stosow ał do siebie zasady  ró­
wności i n o d z irłu  m a ią tk u . Otóż, ja k  stw ierdza 
„Leipziger A llgsm eine Z eitung“, U eb k aech t pa< 
zostaw ił k ilk i m ilionóv m a ją tk u . Uw ięzieni 
S partakow cy, ludzie przew ażnie m łodzi, zezna­
ją , że I i J-tou .ch t zachęcał tch  do sabiuia ja k  
najw ięcej lo d z i z k lasy  niieskosańcU ej, gdyś 
tylko w ten  sposób bęozie m ożna u rzeczyw ist­
nić p la n  republik i socyalistycznej.

Ukrycie zwfok Róży Luksemburg.
B erlin . (B. K.) D ochodzenia w oj.kow o-sądow e 

w  sp ra w it zab ic ia  L iebknechta i L uksem burg  
są w toku. Zw łok Róży L uksem burg  dotąd  nie 
znaleziono.

Grzechy księżnej Luksemburgu.
Paryż, w styczniu .— W ielk a  księżn a  L uksem ­

b u rg u  pomnoży w ty ch  d n iach  liczbę złożonych 
% tro n u  m o n a ich iń , a dzienn ik i francusk ie , o- 
m aw ia jące  ten  fak t, cy tu ją  m otyw a, k tó re  sk ła ­
n ia ją  koalicyę do pozbaw ienia jej tronu , w ym ie­
rna ją  potem  cały  szereg postępków  księżnej, 
k tó re  św iadczyły o jej sym paty i d la  Niemców. 
W  r. 1914 księżna przyjęła w sw ym  pałacu WI1- 
helm a II, w y d ała  b an k ie t n a  jego  cześć i wnio- 
li- toast za powodzenie yojsk niem ieckich.

W r. 1915 trzymała do chrztu dziecko na-
dfeBBBBW   I .■;nrw.«,' ^SSS3SSSSSSSSS3SSSSSS^

stopcy trouu niem ieckiego i zaręczyła swą 19- 
letnią siostrę z 50-letnim generałem bawarskim 
Ruprechtem. — Posyłała ao cesarza. Wilhelma 
czułe depesze. — Stawiała przeszkody Czerwo­
nemu Krzyżowi, gdy wspomagał belgijskich u- 
chodźców.

Skoro F ran cu z i weszli, zamknęła się horim- 
tycznie w  swoim  pałacu. W szystkie te  grzechy 
zaw ażą obecnie n a  jej losach  przy złożeniu jej 
z tronu .

W c ie ln y m  przedziale
W puszczono mmc do wagonu, gdzie panow ała 

absolutna ciemność; typowa „camera obscura”. Jak 
ślepiec, po omacku zawadzając tu  i ówdzie o znył 
wysunięte stopy, wszedłem do przedziału i usadowi­
łem się szczęśliwie no wolnem miejscu odartej 
przeważnie z przedwojennego obicia kanapy. Przez 
brudne i zamglone szyby nie wkradał się do wnę­
trza przedziału ani jeden promyk peronowej lam­
py— Nie miałem najmniejszego pojęcia, jakich mam 
bezpośrednich sąsiadów, którzy tylko lekkiem po- 
kaszliwaniem zaznaczali swe istnienie. Podróż w 
takim atramentowym odmęcie przez kilka godzin 
nie przedstawiała się różowo, ale wobec tego, że 
mimo natłoku znalazłem bądź co bądź miejsc* sie­
dzące, nie miałem wcale cech tragicznych; pasa­
żerowie doby dzisiejszej przyzwyczaili się do mini­
malnych wymagań. Miarowe kołysanie pociągu za­
częło na całe otoczenie wywierać swój w pływ zba­
wienny, o czerń świadczyły długie, spokojno odde­
chy, więc i ja  także przechyliłem senną głowę w 
dronę przeznaczonego na ton cel oparcia.

w  momencie tym napoi katem niespodziewaną 
przeszkodę. Ktoś vokę*>ssparł na moje wezgłowie. 
Conąem się po pewnej chwili znow zbliżyłem r.wa.rz 
do poduszki. Rękę zastałem jednak na poprzedniem 
miejscu, a przy tem ruch palców dawał mi do po­
znania. że znalazła się tam nic przypadkowo, lecz 
najzupełniej celowo, a więc z zamiarem niewaj pli - 
wym. Poznałem od Kiku, że nie była to żylasta rę­
ka mężczyzny, lecz tchnaca- wonią mistycznego w

Wojska rumuńskie 
do Galicyi wschodniej?

Cieszyn, 18 stycznia. — Od osoby, która właśnie 
przybyła z Paryża i m iała możnośp* zasięgnięcia 
autentycznych wiadomości z kół politycznych en- 
tenty, dowiaduje się ..Dziennik Cieszyński1*, ze 
emeuie postanowiła dać Calicyl pomoc przez wy­
stani) rumuńskich wojsk do Galicy! wschodniej, 
k im  będą współdziałać. z wojskami nolsaieml. —  
Między Rumunią i przedstawicielstwem polskicm' 
w Paryżu istnieje ożywiony kontakt, orez ouopolno. 
życzenia sąsiadowania na możliwie długiej gra­
nicy.

Ofiary ostrzeliwani? Lwowa,
Lwów, L* stycznia. — Ukraińskie sz-ra.pnelc pa-, 

dały znowu wczoraj na miasto.
1 znów ofiarą barbarzyńskiego prowadzenia, woK 

ny padło wiele o s o d  cywilnych. Odłamkiem gra­
natu ciężko zraniona została artystka teatru miej-, 
skiegc, p. Irena Reglcu. Pierwszej pomocy udzielili' 
rannej lekarze: dr. Cryżewicz i dr. Sabat, w szpitalu] 
na politechnice.

„Gazeta Poranna" donosi pod datą 15 b. m.:
Wczoraj przed południe mkrążył nad Lwowem 

ruski tataik, który rzucił na  miasto dwie bomby. 
Wieczorem sa* miasto oaL-zeLwała artylerya n i­
ska. Padło wiele poeieków w różnych częściach mia­
sta, ale w ludfiacbi ofiar nie byłe.

Oprócz podanych już w ostatnich dniach rannych 
i zabitych przez szrapneie ukraińskie — p rzy ch o d z i 
zanotować skon .2-letniego Stanisława 1 tu-ietm >• 
go Marydo* Mostalków. zabitych odłamkiem pocl- 
ąfeg w mieszfeanlt na Zniesieniu, w czasie snu.

Śmierć ich pociągnęła trzecią ohatrf w osobie ich 
matki Wilhelminy Mastallkowej, która nie prze-, 
ły ir  tak sti rszneo'* ciosa i zm*rt» na d r  mi dzień. 
Ciężką ram otrzymała też niejaka. B. Kla-feld, ugo-; 
dzona odłamkiem granatu w pierś.

(II.

tej ciemności kwliatu, aksamitna, drobna rączka 
niewieścia.

Ośmielony znaczącym ruchem paluszków, roz 
począłem z miłym intruzem nawiązywanie bliż­
szych stosunków. Okryłem ją najpierw leciuchno 
moją dłonią, tak, jak się rzecz drogocenną pod 
kloszem chowa i — czekałem, co z tego będzie. 
Więzień spokojnie tkwił na dawnem miejscu; wo­
bec czego uznałem za stosowne posunąć się w a- 
ncksyoniźmie o krok dalej. Bardzo powoli śledząc 
z najbaczniejsza uwagą najsłabsze drgnienie ja­

kiegokolwiek protestu, sięgnąłem prawą ręką po 
królewską zdobycz i te drogocenną perłę, jak w roz­
chyloną konchę, złożyłem ostrożnie w moją Iową 
rękę. Następnie dotykałem kolejno każdego jej pa­
luszka z osobna, przywodząc na. pamięć pieszczo­
tliwe dziecinne ich imiona, wśród których najfilu- 
temiejszy i najmniejszy zwał się „loio1*, następny 
„bobo1, trzeci „groszek11, czwarty „owiesek", ą piąty 
ów kciuk zoologiczny, „starej bab: piesek'1, przy
którym z obowiązku naśladuje się szczekanie ma- 
legt pieska, wywołujące salwy śmiechu u milusiń­
skich.

Badania moje tlały wynik wprost zachwycający: 
paluszki były z jedwabistymi paznogciami, wy­

pielęgnowane starannie manicurą. Raczka, podda­
wała się z ochotą, a nawet z w.docznem upodoba­
niem tym wszystkim moim zabiegom. Zauważałem 
tylko, że „bobo" podczas odwiedzin dawał mi nie­
ustannie lekkie znaki zaprzeczenia. Odgadłem wre­
szcie intencyę; gest. miał zastąpić' słowa: „Jestem 
wolną, nie znajdziesz ani zaręczynowego, ani ślu­
bnego pierścionka".

Uradowany tą wieścią, podniosłem do ust rączkę

Kraków, 18 stycznia.
Wydział ośw.aty P. K. L. komunikuje: W spra­

wie płac nauczycielskich w szkołach ludowych i 
wydziałowych na terenie, podlegającym kompeter 
cyi K. L., na posiedzeniu dnia 14 stycznia uchwa­
lili P. K. L. co następuje:

Y/szyytkim nauczycielom i nauczycielkom szkól 
ludowych i wydziałowych, których pobory * wszel­
kimi dodatkami drożyżnianymi wynosiły wedle stu 
uu ania 31 grudnia 1918 mniej niz 4890 koron n> 
cznie, obilrcyó najeży pobory i doaaiki drożyżnłtmr 
w markach polskich w ten sposób, nby pobierali m 
w marLacb tyle ile w roku abiagłyn pobierali w 
koronach. Kwota w ten sposób obliczona nie możo 
przekraczać 4800 koron rocznie. Wypłata nowo nor-1 
mowanych poborów następuje w koronach, przy* 
czem za podstawę obliczenia przyjmuje, się stosu-: 
nek m arki do korony, jak 100 da 150. Emerytom,1 
wdowom 1 sierotom, pobierającym pensyę emery-J

i upajając się słodką w unią tego niewątpliwie lilio­
wego kielicha, okrywałem ją cała pocałunkami od! 
przegubu aż do końca naismuKlejszsgo, wskazu­
jącego paluszka. Dodać muszę, że wszelkie starania? 
beznośredniego zbliżenia się w kierunku mej są­
siadki połączone były z gwałtownym ze atrony ra­
czki protestem. Nie mogąc w żaden sposób zapo-. 
znać się gruntownie 2 jfej właścicielką, postanowi-; 
łem ukochanej (bo ju t ją  tak w duchu nazywałem; 
przedstawić jeśli już nie całego siebie, to przynaj­
mniej zaprezentować boskiej nieznajomej najwy 
bitnie jszą część swej górnej kończyny: głowę. — 
Wziąłem tedy w rekę jej wskazujący paluszcc i  
wodziłem go, jak ciemny po wypukłych literach: 
liniami profilu mego oblicza, przy czem zauważy­
łem z rozkoszą niesłychanie pieściwe dotknięcie ust 
moich, '-zęsów i oczu łabędziem! puszkami iej pa­
luszków. Spoufalony do tego stopnia, zdołnjsfm s?K 
na pustotę i zanurzyłem lilipucią je" rączkę w o- 
gromnej mej chyrze krzaczastej, mej czupryny. I 
tu dopiero spotkała mnie niespodzianka, której za­
wdzięczam szalony wówczas humor. Filigranowa, 
słaba na pozói łapka tak mnie chwyciła za czub, 
i z taką- silą łbem moim potrząsłn, żo mi świerczld 
w oczach stanęły.

W niespełna miesiąc od owego wydarzenia, ile­
kroć obecna żona. moja daje w hm sam sposób do­
sadny wyraz swym zazwyczaj biegunowo sprzecz­
nym ze mną poglądom, klnę na czem świat i a i  za

nieoświcilauie przedziałów osobowych. niedbal­
stwo dyrekcyi kolei, której przypwnje ctfł owinę, 
żem złapany w ciemności słabą, ua pozur rączką — 
wdepnął, aż tak okropnie! Kazet.
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tałną, dodatek na utrzymanie dzieci, względnie sie­
roce podwyższa się pobierany w roku ubiegłym 
dodatek drożyźniar;y o 100 procent.

Rozporządzenie io wchodzi w życie z aniem 1 sty­
cznia b. r. Wypłata następ! po wyasygnowaniu.

Nd DOBIE:
M Ł A  CULPA.'...

Nie czyń bliźniemu twemu, co tobie nie miło. 
tak przysłowie powiada, po ojcach spuścizna, 
mnie, wczoraj się niestety to głunstwo zdarzyło, 
zrobiłem źle orzyznWjc i każdy to przyzna.
Rozsierdzony na rządy, co nic nie umiały 
z tego, co umieć winien każdy rząd na świecie, 
napisałem na rząd ten. paszkwil zły, choć mały, 
i chybiłem, o zgrozo! cóż na to nowiecie?
Twierdziłem, że nie puszczą państwa tego steru, 
te ustąpić z  posady z  nich żaden nie myśli, 
i zepsułem napróżno kawałek papieru, 
bo... wzięli i odeszli, prędzej niżli przyszli.
oddać rząd to jest ciężko, trudno, w rzeczy samej, 
i zwykle, w takiej chwili, się ludzie wahają, 
m y jednak polityków z innej gliny mamy...
Mea culpa! są ludzie co swą rolę znają!

Jah.

przekona się każdy, kto zajrzy do tego pierwszo-, 
rzędnego teatru świetlnego w tygodniu bieżącym. 
Kogo nie zruszy i nic zachwyci wielki film 
DYKTATOR SFRC z  Olafem Foenssem w tytuło­
wej roli, ten wogćde nie jest podatnym na żadne 
szlachetne wrażenia.

C h w i l a  b i e S a c a .
k a l e n d a r z y k .

Św. Pryski 

Wschód słońca 7*32
- sr

Zachód słońca 4‘09 

Długość dnia 8*37
TEATR IM- JUL. SŁOWACKIEGO:

Sobota: „Czaple pióro".
TEATR P0W S3EC FN T:

Sobota: ,Lalka".
—o—

Hołd Paderewskiemu.
(c) P . K. I* w y sła ła  do p rezyden ta  P ad erew ­

skiego n astęp u jący  te legram :
P an ie  P rezydencie m in istrów ! W chw ili po­

w stan ia  w olnej, zjednoczonej i niepodległe] Pol­
sk i spad ł n a  ja rk i  Twe, P an ie  frezy d en ęie , 
zaszczyt i tru d  k ie ro w an ia  nawą. p ań stw a  pol­
skiego. P. K- h- w R a Cię z rad o śc ią  n a  tern clilu- 
bnem  i odpnw iedzialnem  stanow isku , wyraża 
pełna ufność, że wypróbowany Twój p atrio ­
tyzm, głębokie odczncle i  zrozum ienie ducha 
jjaiodu i  jego potrzeby, kierować będą, Twą 
działalnością dla dobra ojczyzny. Niech Ci to ­
warzyszy n a d »i powszechne zaufan ie  całego na- 
f°Uu, w szystk ich  trzech  ie~o dzielnic, k tó re  po- 
^ąfiłeś sobie zaskarb ić , jed n a jąc  d la Polsk i po- 
l^ h y  głos W ilsona. P racu j d la  dobra ojczyzny

Przyszłości naszej! Szczęść Boże!
P r e z y d y u m  P. K. L.

——O—
0bw  KRAKoW do  PADEREWSKIEGO. Z okazyi 
D re^ a sŁei lJ państwa przez mistrza Paderewskiego, 

m iasta imieniem Krakowa wysłało do 
telegran gratulacyjny. W telegramie wyraża 

dnor ■ m nadzieję, że nowy prezydent przy zje- 
użvc’Zen û wszystkich warstw społecznych i przy 

i ludzi fachowych poprowadzi kraj na dro- 
BZłośct^U * wzajemnej zgody do świetnej przy-

Mina i t t n t f i j h o n  f i w s l o - i f M a .
(c) W  c:ągu ^ n ia dzisiejszego przybędzie do 

K r? : h^isya w ojskow o-polityczna francusko
ang ie lska  z ^arL B eitelo tem  n a  czele i pu łko ­
w nik iem  B ciix.’ iem . Z m isyą nrzybyw a 50 ofice­
rów  francusk ich  j ang ie lsk ich  oraz 17 żo łn ie­
rzy. M isya .ledzie z B udapesz tu  przez Csaczę i 
Bnjgiinjin. Zabaw i ona w K rakow ie przez trzy  
dn i, poczem w- tow arzystw ie szefa sztabu  ge­
neralnego  wojdk polskich gen. Szeptyckiego i o- 
ficerów  polskich w yjedzie do Lwowa. Misyę. na  
dw orcu k rakow skim  pow ita  prezydyum  P. K. 
L. oraz wojskowość.

N iew ątpliw ie Publiczność. k rak o w sk a  weźmie 
Ływw iidział w pow itan iu  gości, a w łaściciele 
domow p rzy stro ją  kam ien ice  w  chorągw ie ,o 
barw ach  p ań stw  koalicyj.

■—■— —■

Prasa francuska o Polsce.
P ra sa  fran cu sk a  z pierw szych dni stycznia, 

om aw ia z w ielkiem  za in teresow aniem  w alk i 
Polaków' z N iem cam i w Poznańskiem . „M atin" 
z 8 stycznia pisze z podziw em  o w alkach  soko­
łów poznańsk ich  pod dowództwem p rezesa zego 
stow arzyszenia, Iu-ngego, k tó ry  zdobyć m iał ze 
swym  dziew ięciotysięcznym  oauziałem  120 ka 
rab inów  m aszynow ych i 5 n ieprzy jacielsk ich  
b a tery i. — O pisu ją  też zajęcie Gniezna i opa­
now anie stacy i lotniczej w P oznan iu  przez Po­
laków . Poza tym i szczegółami, w k ra d a ją  się też 
do sp raw ozdań  francusk ich  m ylne info^m acye, 
fabrykow ane przez źródła niem ieckie, jak  np. 
że Polacy  m asze ru ją  n a  F ran k fu rt, a  naw et na  
B erlin . Szkoda tylko, że nazw y m iast podaw a­
ne są  przew ażnie w brzm ien iu  nieim eckiem . 
B ydgoszcz np. zw any jest, B rom berg, a  Zbąszyn 
—  Bont eh en i L p.

P. Sn  U  iffalra;? M
Z P ary ża  dow iaduje się „Dziennik ciesz.", 

że czeski m in is te r spraw  zagran icznych  w Roz­
m ow ie z prezesem  k o m ite tu  naro  iowego w Pa­
ryżu . Dm ow skim , propopnew af, «dby sprawy 
granicy czesko-polshiej ni ś lą sk a  i<ie przedkła­
dać konferencyi pokojowej, lecz zestawić ją de 
wspólnego rozgraniczenia po konferenry.,

Na to odpow ieaziano m u  stanow czo, że to  m e 
m oże się stać; albo porozumienie co do granicy 
nastąpi przed konferencyą, albo sprawa zosta­
nie konierencyi przedłożona do s&rawiedKweoo 
rozstrzygnięcia.

T ak ty k a  czeskiego m in is tra  je s t jasna . Nie m a 
w idocznie zaufan ia du konferencyi, że zgodzi 
się ona n a  n ieuspraw ied liw ione żądanie cze­
skie.

~e~

M u B l m f f i  W on z m  i  Mi
Z Jabłonki na  O raw ie donosi „Gazeta Pod­

h a lań sk a" , że Czesi za raz  po w kroczeniu  w y­
w ieźli przewodniczącego B ad y  N arodowej Gór- 
no-oraw skiej, ks. E ugen iusza S ikorę do Ter- 
ścieny. poczem  podobno in ternow ano  go w B er­
nie. W ywołało to ogrom ne rozgoryczenie tein 
w ięcej, ze w ojska polskie w czasie swego poby­
tu  n a  Spiszu i O raw ie Dochodziły się bardzo 
łagodnie z ag ita to ram i czeskim i, np. z księdzem  
M ojsem i innym i.

Na O raw ie i Spiszu zn a jd u ją  się wojska cze- 
sk te tak z Czech, jak i z włosalego legionu aze- 
sko-słowack?eao.
■„ r  t ł r r ™  . —

Dymteya gabinety angielskiego
D zienniki ang ie lsk ie  donoszą, że n a  życzenie 

Lloyd Georg?, cały  gab inet poda sie do dym isyi, 
aby uraożebnić stw orzenie now ego gab in e tu  k o ­
alicyjnego. Jako  przyszłego m in is tra  w ojny wy­
m ien ia ją  lo rd a  M illnera. Jeśli zostan ie on is to ­
tn ie  pow ołany n a  to  stanow isko, to będzie do­
wodem, że A tg lia  poprze energicznie czynną 
inlarw ew cyę na wschodzie, której lo rd  M illner 
gorącym  je s t zw olennikiem . Do innych  tek  w y­
m ien ia  jeszcze „D aily M ail" do sp raw  w ew nętrz­
nych  B arneo, sp raw y  zagran iczne B a lfo u r ? j a ­
ko zastępca jego lo rd  Curzon. — N om inacye te 
n ie są jeszcze na pewno .wstał o no.

Jeńcy nienfeccy odbudowują Francyg.
(11) F ran c u sk a  ra d a  m inistrów ' u ch w aliła  na  

zeb ran iu  pod przew odnictw em  prezyden ta m i­
nistrów ' P o incsrego  użyć n iem ieckich  jeńców clo 
robót, około odbudowy zniszczonych przez N iem ­
ców obszarów. Z końcem  m arca  m a s tan ąć  do 
p racy  około 20C.(iOO lndzi.

-o -

Smierć „cesarza Sahary".
W Nowym Jorku — jak to donosiliśmy — zastrze­

liła pewna Angielka osławionego niegdyś w świeci© 
Jana I.cbaudy. „cesarza Sahary .

Lebaudy, syn fabn Santa cukru, odziedziczywszy 
po ojcu olbrzymi majątek i żywiąc od dziecka 

; niezdrową ambicyę, udał się na czele licznego or­
szaku. na Saharę, Którą zbrojnie zajął t ogłosił sio 
jej ccsa zeru. Nie długi jednak trwała jego 'radość#! 

i gdyż w przeciągu kilku tet przepuścił cały swoj 
majątek, wobec czego opuścił swój „tron cesarski" 
na Saharze i udał sie do Nowego .Torku. gdzie żył 

bardzo skromnie dla braku funduszów. Obecnie 
zginął, zastrzelony przez pewną Angielkę, z którą 
wspólnie zamieszkiwał.

 0-

W edług obliczeń pewnego praskiego lekarza, 
P ia g a  jes t m iastem , w k ie rem  najw ięcej na 
św iecie rodzi się n ieślubnych  ' dzieci. Podczas, 
gdy w  Hadze rodzi się 4.2%, w B erlin ie  15.9%, 
w P ary żu  20.5%, v, W iedniu  31.7% nic I lu ’mych 
dzieci, w P radze procent ten  w ynosi aż 48.8% 
cgćlrrsj sum y urodzin .

I s la e ś S  kanaiu' su ro w esm
(11; „M oniing Post" donosi z Paryża, że rz ą ­

dy koalicy jne uchw aliły  zezwolić na  wolny h a n ­
del surow cam i U chw ala ta  ma bardzo doniosłe 
znaczenie przedew szystk iem  ala. państw  poza

koalicyą, a więc w pierw szym  r*ędzic dla. 
państw  cen tra lnych , k tó re będą m ogły z kra­
jów koalicy jnych  nabyw ać surow ce. U c h w a łt. 
ta  oznacza rów nież, że koalieya  defin ityw ni*  
zarzu-ciia m yśl Fojk^ ic gospodarczego po woj­
nie,

(c) ZATWIERDZENIE LIST WYBORCZYCH. Ko-
misya główna w Krakowie zatwierdziła wszystkie 
listy wy bon zc i rcklaraacye ivc wszystkich okrę­
gach jej podlegaEcych. Od jutra, będą miejscow* 
komisjo wysyłały Łatwioj-dzone listy wyborcze pra 
magistrat, względnie koouisaryaty pańałwowe, — 
Wszystkich zgłoszonych w okręgu krakowskim d< 
glosowania jest okrągło 135.000 ludzi.

(4) LISTY WYBORCZE. Na m arach m iasu ro*le-, 
piono obwieszczenia głównej komisyi wyborczej dla' 
okręgu krakowskiego, ugołem zgłoszono 11 list Wy- 
to rsz ich , z któiwcii divie wycofano.

Prócz ogłoszonych przez nas lis+ Nr. 1, 4, i 5, zgło­
szono w Krakowie następująco listy:

Nr, 2, Listą żvd. partyi socyal. dem.: dr. Henryk 
Schieiber, lat 34, adwokat.

Nr. 3. Lista okręgowej organ, polsk. Stronnic twei 
ludowego w Liszkach została wycofaną.

Nr. 6. Lista grupy obywateli: dr. Adolf Groetf- M  
50, adwok.

Nr. 7. Lista żyd. partyi soc. dem. ^Potde SyonHi  
dr. Ignacy Schipper. lat 34, kadydat adtv.; dr. Jó- 
zei Marg.ilies, łat 39, ad w.

Nr. 8. Lisia chłopska Pol. Stron. Lud.: FnanctaselC 
[ Wójcik, lat 56, rolniK; Feliks Kowalik, la* 35, wieże, 

realn.; Władysław Sieńk-,, łat 37 naucz.; Wincenty! 
Opyrchsl. łat. 60, roinik; Tomasz C'ŁatoL lat 45. roi 
nik; .T drznj Fryc. łat. 40, rolnik; Józef Okoński, U l  
55, rolnik; Jędrzej Wieczorek, lat 53, roinik; Karol 
Waligóra, lat .37, rolnik: Stanisław S&lawa, lat 5% 
rolnik. ;j

Nr. 9. Lista Siron. Niezawisłości Narodowej: d l. 
Eugeniusz Kicraik, lat 41, pn>f.; dr. Shmisław Wno 

l Liewski, tat 51, prof.; inż. Stefan Szempliński, lat 
4V, radca buiiow.; Bołesłpw Poclimarski. iat 35. pro& 
gimn.; Tytus Czaki, lat 31, pubhcysta 

Nr. 10. Lista grupy obywateli wycofana.
Nr. 11. Lista grupy obywateli: Zofia z Ptafcdw}

Norkowa, lat. 25. żona kupca. ;
(c) WYBORY DO SEJMU, Komitet przemysłowa - 

i olniezy w llzeszowie zawi zwał do Kanoydowanici 
do konstytuanty >nż. dra Eug. Malisza, uyrektomt 

i państwov.ych zakładów przemysłowych w Krako- 
; wic. Kandydat, t.cn jest członkiem stronnictwa Id-- 
[ crowego. ;
I oANDYDATURA KS. FERD. 'fiACHATA Z ORĄ- 

WY. Na zebraniu wyborczem w Nowym la rg u  u-i 
chwalono jednomyślnie, do iłuższem, łzeczoweua 

! przemówieniu prof. Jana Dziedzica, kandydaturę ksż 
Ferd. Machaj ś  g asłużonego d iałacza m rodow tM  
na Orawie, nadto jako rro.es*' przeciw za^.hłannosS 
Czechow na ziemie. polsKie. *

(4) POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA po cbwi4 
iowej stag- acyi znajduje znowu chętnych - nabyw ­
ców. Ożywiony ruch w bankach i instyiucyaeh poł- 
skich'świadczy o korzystnym zwrocie w opinii spoi 
beczeństwa na rzecz potrzeb państwa. Zarówno ko-J 
r-zystna lokata kapitału w pożyczce państwowej 
jak również dobrze zrozumiany interes t»tryotyc*- 
»y powinny zachęcić najszersze Sfery spoieczeństwt 
do jak najliczniejszego wzięcia udziału w suibskyrflr 
cvi pożyczki państwowej. j

\ c : JEJWORALOWY d o d a t e k  d l a  u r z ę d n i ­
k ó w , L wydziału skarbowego P. K. L. komunikują, 
że urzędnicy państwowi i nauczyciele ludowi o-' 
trzymają w lutym jednorazowy dodatek. «

(cl WYMIATA TNaCZKÓW FOIZTOWYCH. Dy- 
rekeya poczt puściła w obieg znaczki pocztowe ą 
przedrukiem u góry: „Poczta polska" i orłem pał* 
skim Marki zapasowe należy przedłożyć do ostem*- 
plowania łub wymiany w dyr keyi poczt i

(c) ZA ZUPNO KONI DLA WOJSKA POLSKIEGO. 
Komisya zakupna remond zakupuje konie z wuloai 
ręki w jdaJszym ciągu w następującym porządku wi 
miejscowościach: 25 b. m. w Cieszynie, 27 w Bich 
sku-Białej. 30 w Żywcu, 23 w Wadowicach, 31 i r iJi*. 
wyrn Targu, 2 lutego w A owym Sączu, 4 v- Jadła;
6 w Sanoku, 7 ijitlgo w L*sku. U* 
(cl LCMENDA STRAŻY OBYWATELSKIEJ DZ1E—

Ń7GY iU-cie] została z dniem 16 b. m. pizeniesionaj 
do nowego lokalu w gimnazyum św. Anny, plac 

i GrobF 1. parter na pra.\ o.
(41 KCt..- / ‘-YtENOUA DYREKTORÓW TEATRÓW! 

POLSKICH. Wczoraj bawi! w Krakowi© p. Ja* Lo-, 
rentowicz, dyrelitor teatrów warszawskich, celem' 
nawiązania kontaktu z dyrekcyą teatrów krakow­
skiego i lwowskiego. Na konferencyi, odbytej z dy­
rektorem Trzemskim, ustalono pewne dyrektywy, 
co do jednolitego systemu zawierania umów z au­
torami i artystam i polskimi, wi khiczającemi nie­
zdrów ą konkurencyę. We wszystkich punktach do- 

! szto do pożądanego porozumienia, /śgodność postęp 
: powania dyrekcyi teatrów unonnuje także irposób 

angażowania zakontraktowanych aktorów, aby pra­
wa nabyte dyrekeyj nie były w przyszłości lekko- 

• owślnie na szwank narażone.
c) O ORAWIE I SPIŻTJ zapowiedziany już odczyt 

w] głosi ks. F. Mactaay dziś, w sali Kopernika, Coł- 
legium iŃovum, o godz. 6 wieczór. Wstęp wolny.

KONCEJ3T STANISŁAWA Gi*USZGZYNSKI3«0, 
znakomitego tenora naszego, uduędzie sdę w nie­
dziele -dnia 19 b. m. w sali „Sokoła". Początek o godz.
7 wieczór.

POPOŁUDNIE DLA BZIFOI. na które złoży się 
' szereg wesołych bajek w interpretacyi znakomitej 

artystki warszawskiej. Kazimiery B y clite jó w n ;za­
powiedziane na niedzielę 19 b. m. v\ sah „Sokoła",' 
wywołało wśród naszych „milusińskich żywe zain­
teresowań io, czego dcVodcin szyuka sprzedaż bile- 
tów w kasie’ zamawiał, u J. P.uduicsiego, Linia A—B 
Początek punktualnie “  godz. 4 po południu.

(c) fc iU K KiESZEAŃ W ZAKOPANEM. Według 
iriłojmacyi komisyi klimatycznej w Zakopanem, 
jc-st ono obecnie tak przepełnione, że goście, nie mo- 
.- ■ i znaleźć ™  pomieszczenia, m uszo—- po tak o- 
bcenie nużęcej podróży*, wracać do miejsca przyby- 
tu. Wobec tego należy zaniechać na razie wycieczek 
do tei miciscowoś-i.

\
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SOCYALIZAG^Ć PRZEDSIĘBIORSTW KUFIE- 
C&ICH W POZNANIU. Jak donosi „Kuryor Poznań­
ski'', n a  w zór firmy „Dom Konfekcyjny" (dawniej 
(R. P e te rsa  orf f) przeprowadzają obecnie i inne firmy 
spcyahzacyę swoich przedsiębiorstw. I tak finua 
Jakób Zadek przy placu Wilłielmowskim i przy ul. 
Nowej mianowała swych długoletnich współpraco­
wników i współpracowniczki: pannę Gutkind, pana 
S. Gutkinda, pannę Helenę Rrangoszówne, Zofię Li- 
siakównę i Zofię Marecką, O iaz p. Maksymiliana 
D rangosza współpracownikami, którzy będą mieli 
udziai w zyskach firmy.

KLĘSKA MIESZKANIOWA W BUDArESZCIE. 
Według urzędowego wykazu. Budapeszt liczy obe­
cnie 1,800.000 mieszkańców z których prz-n-szio 200 
tysięcy osób wcale nie posiada mieszkań. Wobec 
tego zarządzono przymusowe wydalanie wszystkich 
obcych.

GŁÓD W PETERSBURGU, — jak d o n o ra  ze 
Sztokholmu, — przybrał tak straszne rozmiary, te 
ludzie giną z głodu na ulicach. Jedyną żywnością 
biednej ludności jest niemielony o .wieś.

KAN AD : ANTWERPII DO MARS ILU. N» osia - 
tniem posiedzeniu paryskiej akademii u m i e j ę t n o ś c i  
omawiano sprawę budowy kanału z Antwerpii do 
Marsylii, łączącego morze Północne i barty k z mo­
rzem Śródzieinnem. Nowy system, kanałowy bidzie 
dozwala! na przepływanie okrętów o 6000 tonach, a 
4 i pół met ra. zagłębieniu.

„HISZPANKA11 W RZYMIE. Szwajcarska oger- 
t f . a telegraficzna donosi, że w ostatnich czasach 

przybrała w Rzymie „hiszpanka" olbrzymie roz­
miary. Dziennie umiera na nią przeszło 1U00 osób.
■ (ej O POGROMCY. Wedle. „Daily Mail" z cfnia 9 b. 

m. przy-,- -clcy żydów konserwatywnych i iadjKa.1- 
nych w Londynie zebrali się w Madison Squ.ire Oar- 
dons, by „płakać ze współczuciem" naó prześlado­
wanymi żydami polskimi i jomagać się od światu 
cywilizowanego, aby kres położył pogromom.

W s z y s t k o  t o  £ u i  b y ł o . . .  powiedział mę­
drzec, a jednak mimo wszystko zawsze nowe, in­
teresujące i wysoce artystyczne są programy po­
pularnego kinoteatru „Sztuki*. Obecny program 
składa się z dramatu „Zwyciężeni* i Komedyi 
„Majer z Warszawy*.

W FISO Ł  I '  K Ą C I K .
— Nastąpiła zmiana rządu, no i mimo to rzą­

dzi P. P. S.
—-  Jak to?
— Bo przecież u steiu pozostają:

Piłsudski, Paderewski i Szeptycki. X.

P^SaJg O GŁOSU
(X Ustótr do Rediihcyi „ G u ilcn  Krak.)

0 czystość miasta. ; y
Piszą nam z m iasta:
W okresie, — kiedy Kraków wita codzien- 

nie gości, — magistrat tegoż Krakowa, nic uważa 
za stosowne postarać się o estetyczniejszy wygląd 
zewnętrzny miasta, o jego chociażby minimalną 
czystość. Chodniki zaśmiecone, ulice przedstawiają 
widok drogi polnej na Kujawach, gdzie czwórką 
ciężko wyjechać.

Od czego istnieje t. zw. „ Z a k ł a d  c z y s z ­
c z e n i a  m i a s t a " ! ?

Po co wstawia się w budżecie gminnym po- 
zyoye na roboty temu organowi władzy magistra­
ckiej podległe?

P o d o b n e j  s p r ę ż y s t o ś c i  w w y k o n y ­
w a n i u  s w o i c h  f u n k c y i  n i e  z n a j d z i e s i ę  
n i g o z i e .  Magistrat krakowski jest najniedołęż- 
niejszą instytucyą tego rodzaju.

W okresie epidemii i walki z nią — magistral 
przez brak energii, miast tępić, dopomaga tylko 
do szerzenia się chorób.

Odpowiedź na każdą interpelacyę, na każdy 
głos publiczny jedna: brak koni, brak ludzi.

To nie może być miarodajnem. Jeśli istotnie 
tak jest, to należy temu zaradzić.

Oczyszczenia ulic można dokonać bardzo ła­
twym sposobem.

Jeśli magistrat poleci właścicielom realności, by 
dozorcy domow zamiatali raz dziennie chodnik 
i gościniec do połowy z każdej strony, a wozy 
mag strackie szybko zebrane błoto uprzątną, wtedy 
w ciągu 24 godzin Kraków* stanie się czyściejszym 
i podobnym do europejskiego miasta.

Piszący te słowa, był świadkiem, luędy ania 
7 grudnia w Warszawie panowała kolosalna śnie- \ 
żyea, tak, iż ruch tramwajowy nawet ustał; m 5a- 
s t o  w s p o s ó b  w y ż e ]  p o d a n y  ze śpiegu ! 
uprzątnięto i w p r z e c i ą g u  t r z e c h  g o d z i n  
r u c h  p r z y w r ó c o n o .  j

Potrzeba tylko trochę dobrej woli i en* rgii, a 
błoto i brud z Krakowa zniknie." Nie przypusz­
czamy bowiem, aby magistrat pragnął, by błotko 
było ustawicznym tematem felietonów... (G. K.)

skreślił głośny fran cu sk i fizyolog próf Bous 
bardzo dokładnie działa lność nieznanego p ra ­
wdę dotychczas bakcyla, opiera jąc się na bad a­
n iach  d ra H crelle‘a. M ikrob ten  je s t śm iertel­
nym wrogiem oanryiego dawniej przez japoń­
skiego lekarza Shigą bakcyla, powodującego 
dysenteryę; niszczy go i  tępi bez litości.

Ten dobroczynny bakcyl jest n iesłychanie 
m ały  i wogóle należy do najm niejszych, n a j­
subteln iejszych  jv przyrodzie, tak, iż Jeaynie ł . 
pomocą najdoskonalszych środków nowoczesnej 
wiedzy stwierdzić można jego obecność oraz 
obserwować jego działalność. Siła jego je s t w 
rozm aitych  organizm ach różna, zależna od oko­
liczności m niej lub więcej pom yślnych dla je ­
go rozw oju. O ile bakcyl nie może się rozw ijać, 
an i istn ieć w organizm ie, chory na dysenterys 
m usi bezwarunkowo umierać, o ile jednak  zn a j­
dzie w organizm ie odpow iednie d la  swego roz­
w oju podłoże, pacyent jest na pewne uratowa­
ny. Bakcal ten, nie m ający  dotychczas n au k o ­
wej nazwy, nógłby być n iesłychanie w pływ o­
wym  czynnikiem  w organizm ie ludzkim , jeżą-, 
liby udało  się uczonym  w ynaleźć SDosób pod­
n iecenia jego działalności, a to d la  niszczenia 
bakcylów  Shigi.

Częściowy pobór w Krótaetwie.
LYarczawa. (PAT) „M onitor polski" ogłasza 

dek re t w sprav ie częściowego poboru, zarzą­
dzający ouOwiązki, -ji częściowy pobór regular­
ny rObfuika 1S98. Czas służby pobranych 'wyzna­
cza dekrei na rok. Pozostaw iając sejm ow i u s ta ­
wodaw czem u określenie norm alnej służby w* 
szeregach.

Oibrzj mi w:ec w Warszawie.
W arszawa. (PAT) Dziś w sobotę w F ilh a rm o ­

nii w arszaw skiej odbędzie się olbrzymi wiec, 
według wzoru uiąznaneyo dotychczas w  Folóc„. 
U sto łu  prezydyalnego zasiądą przedstawiciele 
większości stronnictw. P. P. S. n ie przyjmuje 
udziału. B ędą obecni p rzedstaw iciele p rasy  ko ■ 
alicy jnej. W edle obiegających pogtos^k, Pade­
rewski w ygłosi mowę polityczną.

NADESŁANE.

Dobroczynny bakcyl.
ŚMIERTELNY WRÓG MIKRCBA CZERWONKI.

P^ryż, w styczniu. — N a 'jed n em  z o sta tn ich  
posiedzeń parysk ie j A kadem ii um iejętności

&ytuacya iiia froncie*
W arszawa. (PAT) K om unikat sztabu g en e ra l­

nego wojsk polskich z dnia 17 b. m.: N.a fron­
tach  w zględny spokój. W ażniejszych w ydarzeń 
nie było. Szef sztaba generalnego..

Okrucieństwa Hajcamaków.
Lwów (PYT) „G azeta Codzienna" podaje cały 

szereg faktów  znęcania się Rusinów nać jeńcą- 
mi. Podcza s osta tn ich  walk zamordowano wzię­
tego do niewoli rannego podcńor. Miecznika, 
którego dobito kulą rewolwerową. W Labajów 
ce rozstrzelano C chłopców, w ziętych dó n iewoli.

Lenin uciekf Uo Hiszpanii7
Madryt. (B. K.) D zienniki donoszą, żo m iędzy 

przybyłyiui do Barcelony R osyanam i ma sie  
znajdować Lenin.

Polska krajowa loterya 
klasyczna k. G. CL

Królestwo Polskie od dawna prowadziło własna 
loteryę krajową, z której uociiód przeznaczony był 
na cele ogólno-krajowc. Pierwsza .aka loi®rv»i po­
wstała w Polsce w roku 1748: druga Toterva — trwal­
sza, o charakterze urzetiowym, ~  założona została 
w roku 1808 i przetrwała z górą wiek, ostatnio po­
zostając v» rękach rosyjskich. Po ewaku-icyi władz 
rosyjskich zastąpiła ją loterya Rady Głównej Opie­
kuńczej. jako instł tucvi‘ opKIno-krajowej, n iżącej 
pomoc ofiarom wojny. Loten a ta, na razie rozpo­
wszechniona w okuprayi niemieckiej, przeniosła 
niebawem swój teren na okupację aust-ryacką, Ą 
obecnie ogarnia całą Polskę, jako największa i na,- 
bardziej popularna.

Z dniem 1 lipca zostanie ona upaństwowiona.
Dała ona dotychczas krajowi pod poslaUa wygna­

nych „0.590.600 marek i pod postacie czystego zvskń 
na, niesienie pomocy ofiarom wojny 4,542,607 marek.

Obecnie w pierwszem półroczu v. b. znajdują, 
w- obiegu losy 5-tej feteryi R. G. O. Jest, ich 50.000, 
z 25.000 wygranyc.. i 51 premii, b-Unowiąćyćli sumę 
8,211.000 marek, wielka wygrana tej loteryi wynóef 
300 tysięcy ^marek. premia główna 200 tysięcy j- 50 
premii po 5C>00 marek, które przypadną w udziale 
tym graczom, którym w udziale nie przepadnie ta. 
dna wygrana, a których trzy ostatnie numery lo 
sów kończyć się będą na te same trzy cyfry, które 
zawierać będzie los, wygrywający główną pr unie 
Ten nowy system premiowania losów niewygrywa- 
jąeych jest bardzo en kawy i urozmaicony. W tym 
celu wprowadza sie pewne zastrzeżenie: premie
5000 markowe przyznane są wówczas, gdy główne 
wygrana nie pada w ostatnim dniu. wówczas bo 
wiem tak premis główna, jak i wszystkie premie 
mniejsze dodawane sa do głównej wygranej i two­
rzą, sumę 750.000 marek. ,

Losy ioteryi R. G. O. są już w sprzedaży. Ciągnie­
nie I-szc.i klasy odbędzie się w dniach 13 i 14 lu­
tego b. r.

Generalne zastępstwo na Galicję i Śląsk objął 
Witoid V, ilkoszewski. 7gioszenia dla niego przyj- 
muje kan-elarya adw. dra Wiikoszewskiego,, kro­
ków, ul. św. Anny 9. 188

Przez Gminę subweucyonowar a

SZKOŁA DRAMATYCZNA
K. G A B R Y E L SK IE G O

rozpoczyna n o w y  k u r s  di; a I go lutego b. r. 
Wpisy codziennie od i 1—1 i od 4—b w kacceiaryi 

ul. św. Anny 2. 111

POTRZEBA do lekarza inteligentniejszej dorJid 
dzącej służącej óo gotowania dla 6 osób i o t w i e r a n i a  
pacyęntom fbez mycia naczyń i sprzątania kuchni) 
Warunki według umowy. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw do Administracyi „Gońca Krak." do dnia 
25 stycznia „Dla lekarza". 62

DO SPRZEDANIA ładne machoniowe pianino, 
mało używane, oraz taburet. Oglądać można ul. 
Zwierzyniecka 26. kasarnia. trenu, między gud/. 
10—12 przed południem. 180

DO SPRZEDANIA ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY,
dobrze prosperujący, wraz z z-.pasowj-m materya- 
łem i chemikaliami fotogr., z całein urządzeniem i 
pracownią, utrzymany we wzorowym porządku, 
pod firm.; „D. Kiersztejn" w Jędrzejowie, ziemi kie­
leckiej. BlizSzc infnrmacyc na mkjsieu. 173

POSZUKUJE SIĘ LOKALU, złożonego z 8-miu 
pokoi wzwyż, dla pomieszczenia. Urzędu. Zgłoszenia 
w Administracji „Gońca Kral: " pod „W/irut". 175

MIESZKANIA W KRAKOWIE (w mieście lub da­
lej) 2 do 3 pokoi z kuchnią, z m-Jdami lub b e^  no- 
poszukuję zaraz. Czynsz no kilka miesięcy z górj-. 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie 333“ do Admini i  racy i 
„Gońca Krakowskiego'. 53

KILKA PODUSZEK z pesTew, aro I przesricicdlą
kupię, zaraz. Zgłoszenia pod „Roście! do Artroi- 
nistmcyt „Kwryora Codziennego". 58

FUTRO PODRÓŻNE ('czarne barany) do sprzeda­
nia. Krokó'.v. Kremerowska 8, T. piętro. 47 .

MIEJSKI URZĄD ZBROWIa  potrzebuje młode­
go, energicznego lekarza, obeznanego ze zwalcza­
niem chorób zakaźnych, na przeciąg i—5 miesięcy. 
Wdrunki płacy bardzo fcfiydnc.

Prócz tego potrzebuje się 2 medyków i 2 medyczki 
do pomocy przy zwalczaniu chorób zakaźnych.

Kaodyaaci zgłaszać się maja w Miejskim 1 Tzę- 
dzie Zdrowia — Magistrat, ul. Poselska 12, pa ter, 
od godz. 12—1 w południe. 169

PŁASZCZ OFICERSKI, 3 bluzy, 1 spodnie i tziyl- 
py żółte, tanio do sprzedania. Wiadomość: Zakład 
krawiecki Jakóba Kadlucżki. ul. Jag iellonka 
I. piętro. 5ó

AuRONOK INTELIGENTNY, z wykszi.alcońioru 
akademickiem, byty administrator w brdynackirh 
majątkach wzorowych w Galicji, były oficer- lat 
37, PolaJt, kawaler, z braKu znajomości pragnie tą 
drogą poślubić niezależną, pannę lub wdowę dc 

lat 30, usposobienia spokojnego i dobrego‘son a. ró­
wnej inteligencyi i wykształcenia, zamiłowaną . v.o 
wsi i przyrodzie, najchętniej właścicielkę średniej 
posiadłości lub taką, która funduszem swym potra­
fiłaby przyczynić się do objęcia, dzierżawy m ają­
tku. Łaskawe nieanonimowe zgłoszenia pod „Nie­
zależny byt" przyjmuje Adm inistracją „Gońca Kro­
kowskiego". Na żądanie zwraca się rismo z ssacho- 
wajiiem h o n o r o w e ]  dy«krccyt. 33

PO W A ŻM Y U S O C Z u Y  ZA R O B C K I
może mieć k»tdy, kto Ij, hce zbierać prano i -wjpr.iBowane koł­
nierze celem przesiania tych io  do Zalgadi im pregnacyjnego .GLORIA'

4 KOŁMIi£RZ£ N~
tryetareaił kaZdem.), kto nainr irssym sposobem impregnuje kołoitrze 
y  Zakładzie .GLORIA* no bardzo nizkich c en a tli:

ko nierz stojący K ż '~
kołnierz wykładany K
manszety K o —
półkoszułek K 3'—

kołnierze, lym sposobem urre-alone, trsym sią 6 -tO rz r j-  diuże  
j ik  zwykle prane, I nie r:* ci.s się.

JV każdym mieście, i miasteczku r.-.ole Zakład prsyja' iednceo 
lylk u stepoę, który otrzyma 10 procent z nadeslcnci należJtości. 

Termin rgloazeu uplyi a z duieui 31 stycznia t019.

Zakład impregnacyjn/ „GLORIA"
107 Kraków, ul, św . Jana 16.

H | | f t  nri:er Sklep Przemysłu W iejskiego.

Epolety dla wojska polskiego
w vi-cbia pracownia różańców To w. popier przem. kob.

„ M A R T A 4 37
ul. św. Jenu 29, I. p. — Wykonanie staranne. Ceny niskie.

Dr MICHAŁ kÓ ZŁO W S K i
powróci' i ordynuje w chorobach skór,, wenerycznych 

i syfiłityc-znych, od 10 - i2  i 3 — 5 16*2
ilrak6w f Sławkowska 18, I. p.

Przy J e d d o r o t z n y t i .  K u r s i e  h a n d l o w y m  
W. SK A L SK IE G O ,

prof. A kadr mii Handkrwaj.
rozpocznie się dnia 27 b m. pod kierowuictwem Dra f  

Żabińskiego, prof. Akademii Handlowej,

Kurs przysotow sw oy
(dla kobiet i mężczyzn) 

do egzaminu z b u e h a U e r y i  k u p i e c k i e j ,  zdawanego 
w Akademii handlowej.

Wpisy przyjmuje się codziennie w godz. od 10- t l
Ryte: gł. 24 III. p. 153

Tv'vr.a-vc": w  zastępstwie Spółki W ydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski. — Redaktor odpory.; Jan Stankiewicz.— Drak. Ludowa w Krakowie.


